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Marsz. PHiuHsKi w decydujące! diwlll
‘  Kranów, 31 maja. ,

Doniosłem echem odbiją się fe całej Polsce 
słowa, którfe w ąwjfife —  w przeddzień prawie 
Zgromadzenia- Narodowego/—  p.adiy z ust 
marszałka Ib N .niskiego im zebraniu 30 przed­
stawicieli klubów sejmowych iNeftaekich w pre- 
zydjmn Rady ministrów. To, co, na zaproszenie 
preinjerą “'Bartla. powiedział na tern zebraniu 
marszałek Piłsudski, było nictylko sjutez.ą te­
go, cośmy dotąd przy różnych sposobnościach 
od niego .dyszeli,, było nictylko tego w »z j st- 
kmgo pogłębieniem i oświetleniem zo stanowi­
ska obecnej sytuacji, lecz mowa jego.fśoboliua 
była ostalniem jogo słowem w  rozstrzygającej 
chwili, była zapowiedzią człowieka, zdecydo­
wanego do przeprowadzenia swojego programu 
wyratowania Polski na wypadek jego wyboru 
prez. Rzeczypospolitej i na wypadek, gdyby 
z urny- Zgromadzenia balonowego wyszedł in­
ny kandt J it. Pod wrażenie m niesamowitem tej 
w ielkiejjgpolityeznej mowy Piłsudskiego odby­
wa ją się-dzisiaj wybory prezydenta Ezcczypo- 
bj.'bitej. i po stowa-ch, w  tej mowie w ytyczo­
nych, potoczą się niewątpliwie wypadki dni 
najbliższych i bogdaj dalsze ltfey. Polski.

Zastrzegając sio, że nie wygłasza mowy kan­
dydackiej —  -wywodził marszałek Piłsudski 
(wedle oficjalnego sprawozdania P. A. T .) —  
pogląd, że głównym powodem obecneg'0  sta­
nu rzeczy, to jest nędzyr, słabości we­
wnętrznej i zewnętrznej państwa, były złodziej­
stwa, bezkarnie popełniane. Ponad wsżystkiem 
w Polsce zapanował interes własny i partyjny, 
zapanowała bezkarność za wszystkie nadużycia 
i zbrodnie. Z odrodzeniem państwa nie poszło 
■v parze odrodzenie duszy narodu. 
fi, ,,Gdy wróciłem z Magdeburga —  mówił mar­
szałek —  i wszedłem w  posiadanie władzy, ja 
kiej nikt w  Polsce nie piastował, nie chciałem 
rządzić batem i oddałem władzę w ręce Sejmu 
ustawoda-wczego, którego przecież mogłem mc 
zwoływać. Naród się jednak nie odrodził, roz­
panoszyły" się szuje i łajdaki. Naród odrodził 
się jedynie w dziedzinie walki orężnej, to zna­
czy- pod względem odwagi osobistej i oliarności 
dla państwa w czasie wojny. Dzięki temu mo­
głem  prowadzić wojnę do zwycięskiego końca. 
jW ? wszystkich innych dziedzinach nie znala­
złem odrodzenia. Ustawiczne waśnie partyjnej" 
rozpanoszenie się brudu moralnego i beczelnego 
łupiestwa wypłynęły- na powierzchnio''" życia 
publicznego w Polsce. Rozwielmoznilo się w 
Polsce znikczemnienie ludzi. Swobody demo­
kratyczne zostały spaczone tak, że można było 
■znienawidzić cały... demokratyzir Interes par­
tyjny przeważa ponad wszysłkie:n. Partje w  
Polsce rozmnożyły się tak, że stały- się niezro­
zumiałe dla ogółu.

T o  wszystko skierowane było przeciwko ka­
żdemu, kto reprezentował państwo. Tych  re­
prezentantów państwa było trzech. Mnie, jako 
Naczelnikowi państwa, obrzydzono życic cią- 
głemi niegodnemi oszczerstwami i naj.draszliw- 
szemi potwa-rzanii. Nie upadłem tylko dlatego, 
że (esiem silniejszy od was wszystkich. 
i Drugiego prezydenta w Polsce zamordowa­
no, a istotni sprawcy' tego mordu uszli bezkar­
nie. Trzeci z rzędu prezydent Rzeczypospolitej 
upada! pod ciężarem praw Sejmu i Senatu.

Gdy byłem po raz ostatni w  Belwederze u p. 
W ojciechowskiego —  mówił marszałek —  żal 
ini go było. Człowiek len tajał pod wpływem 
presji bejom i Senatu. Kiedy" go usiłowałem 
namówić do nieułegńnia wpływowi partyj, od­
powiedział. że chciałby parfjom się oprzeć, ale 
czuje, że ulegnie. W  takich oto warunkach s ia ­
n ia  się tych. których się wybiera na reprezen- 
tanlów państw'a“ .

Przechodząc do oliwili obecnej, inńrdl mar­
szałek:

'Mo-glem nie flo truście do Zgromadzenia Na­
rodowego, kpiąc sobie z was wszystkich, aie
ja chcą jeszaz-t- uczynić próbę, czy przecie;; mo­
żna rządzić w Polsce bez bata. Nie chcę czy­
nić nacisku, ale ostizegam. że Sejm i Senat 
są instytucjami najbardziej znienawid/oneini w 
społeczeństwie. Robię raz jeszcze próbę, —  na­
cisku nip będzie żadnego, s,ila fizyczna « io  za- 

•'C.iąży nad wami. Daję wami gwa.r.ańeję swobo­
dnego wyooru prezydenta i słowa dołrzyman . 
Ale ostrzegam: nie zawierajcie z kandydatami 
na prezydenta układów- partyjnych, kandydat 
ten musi stać ponad stronnictwami. Wiedzcie, 
że W przeciwnymi razie nie będę bionil Sejmu, 
i Senatu ,gdy dojdzie do władzy ulica*.

"Wydałem w o jn ę  —  mówił ma-rszałęk —  
szujom, łajdakom i złodziejom i w walce tej 
nie ulegnę. Sejm i Senat mają nadmiar przyw 
lejów, i nalcżaiohyj -aby ci, którzy" powolani^są 
do rządów, m idi nięcej praw. Parlamentaryzm 
winien odpocząć si dać rządzącymi możność od­
powiedzialności za to. czogiosdoikonnją. Niech 
prezydent tworzy rząd, ale bez partyj, to jest 
jego  .prawo.

"Z kandydaturą moją róbcie, co wani się po­
doba, nie wstydzę siei: ni> zegfb skoro się nie 
wstydzę przed w lasem sumienfem. Jj§p£ mi o- 
bojipnem, We grosów otrzymam, 2. 100 czy 200.

Nie wywieram żadnego nacisku co do wyboru 
mojej osoby. W ybierajcie togo, kogo będziecie, 
chcieli, szukajcie jednak kandydatury a partyj 
nej i zgodnej z Wysokiem stanowiskiem. Gdy­
byście tak nie postąpili, widzę wszystko w 
czarnych dla was kolorach a dla siebie w bar­
wach przykrych, bo nie chciałbym rządzić ba­
tem Rządzenie batem obrzydziłem sobie w  
pa,listwach zaborczych.

»W  odezwie mojej dc wojaka powiedziałem, 
że wziąwszy państwo słabe, ledwie dyszące, 
oddaliśmy obywatelom odrodzone i zdolne do 
życia. Cożeście z tern państwem zrobili? Uczy­
niliście z niego pośmiewisko.

» Obawiam się. że po wyborze prezydenta 
pójdzie wszystko po dawnemu. Boję oię, żo 
śpjm zechce burzyć. Trzeba jednak, aby pano­
wie rozeszli się na pewien czas, bo musi s<ę 
przecież stać coś nowego. Niechże prezydent 
przez pewien czas nie ma Seimu i Senatu na 
Karku. Trzeba nur dać swobodę do utvj orz en l i  
rządu i do rozpoczęcia prac, za które rząd bo­
dzie przed Sejmem potem odpowiadał. N ie 
c-hcal bym mieć wyrzutów, że nie doprowadzi­
łem do końca rozpoczętej roboty i że bat nie 
świstał na ulicach. Moim programem jost zwal­
czenia łajdactw i torowanie drogi uczciwości 
i zapewniam panów, że się me zmienię. Trzeba 
przejść ponad partyjne Interesy, dać oddech 
państwu i elektowi. Elekt musi posiadać honor 
ponad ichęć -zarobenia kilkunastingroszy. Je­
żeli chodzi O' mnie. to powtarzam raz- jeszcze, 
że się nie zmienię i będę ścigał złodziei. Zasta­
nówcie się nad tern panowie, przemyślcie to i 
przedyskutuje, ie«.

Tak streszczała się w glównycli punktach 
trzelchkwadranscwa mowa marsz. Piłsudskiego. 
Nadaje ona, na wszelki sposób, zdecydowano 
zabarwienie dzisiejszym wyborom w  Zgioma- 
madzeniu Naroctowem, których wynik z w iek 
kiem napięciem wyczekiwany jest w  całej Pol­
sce.

eję swego zarządu, wedb-g której ZLN. wnosi wiciele ich oświadczyli niespodziewanie, że 
kandydaturę prezesa St. Głąbiuskiego na pre­
zydenta Rzeczypospolitej

W  pól godziny później prezydjum ZEN. za­
komunikowało, że kandydaturę p. St Gtąbm- 
siciego uważa już za nieaktualną.

Ostateczną decyzję ora,rporozumienie się eo 
do osoby kandydata prawicy odroczono do dnia 
dzisiejszego. Postawiona przez te kluby kandy­
datura będzie imała jedynie charakter demon­
stracyjny.

Ze strony słowiańskich mniejszości narodo­
wych wyłoniły się pewne trudności. Przedsta­

w i trzy mają się od głosowania. Ponieważ mńiej- 
sz.ości te liczą ód głosów, stanowisko ich może 
mieć znacz.enie dcc;.dujące. W edług jednych 
iidorinacyj mniejszości słowiańskie próbują w 
ten sposób wywrzeć nacisk na rząd, aby olrzy- i 
mać,-od niego pewne obietnice na przj szlość.- ■ 
Z drugiej stro-ny stanów sko mniejszości ma 
wywr/.oć wph sv na centrum, które do tej por% 
zajmuje stanowisko chwiejna i w którym toczy j 
się wałka, jakie oba te kluby K zu. Oh. D. i 
d ’ rast« mn.ją zając wobec głosowania. 

--------------- -o----------------

w  n m M z M g k
(T o ie to n em  od  n aszego  k o re sp o n d en ta ).

Warszawa, 31 maja 9

Niedzielne obrady klubów
Warszawa, 31 maja.

Przez cały dzień wczorajszy do późnej no­
cy obradowały 'duby parlamentarne prawicy, 
centrum oraz mniejszości narodowych.

W yn ik  (kalodzienwych obrad, toczących się 
wśuród sprzecznych nastrojów ii dążeń przed­
stawia się następująco:

Klub PSL Piast (^Bi posłów. 13 senatorów), 
pow7.iąl późnym wieczorem następującą li­
chwa lę:

»Sytuacja wytworzona przez wypadki za­
szło w dniach 12 do 15 maja wskazuje wyraź­
nej na osobę marszałka Piłsudskiego, jako na 
tego, który w*nien ponosić nie tylko faktycz­
ną, ale i formalną odpow iedzialność za dalszy 
rozwój wypadków i bieg spraw państwo 
wy cli im obecnej chwili. W obec czego klub PS L  
Piast, stawiając zawsze wyżej interesy pań­
stwa, a,niżeli interesy stronnictwa, postanowił 
nie przeciwstawiać się kandydaturze marszałka 
Piłsudskiego na prezydenta Rzeczypospolitej«.

W  myśl powyższej uchwały.•członkowie klu­
bu »Pi,a?da<:<! głosować więc będą za marszałkiem 
Piłsudskim wzgiędnie oddadzą kartk? biare. —  
Sądząc z nastrojów, painująsejleh w klubie, 50 — 
56 członków odda głosy za marsz. Piłsudskim.

Klub Nar. Pariji Robotniczej (18 pos. 3 son.), 
który do godzin wieczornych zajmował wobec 
kandydatury marsz. Piilwudsikiego stanowisko 
negatywne, wobec jednomyślnej opinji wszyst­
kich organizacyj pauyjnyeh tak w Kongresów­
ce, jak też w Poznaniu, na Ponrorzu i na Śląsku, 
zdecydował się zmienić swoją taktykę.

W edług oświadczeń ze strony N PR , więk­
szość klubu będzie głosowała za kandydaturą 
marszałka Piłsudsk!ego, zaś mniejszość odda 
biało kartki. O glosowaniu w tym klubie na 
innego kandydata niema mowy.

Podobne slnnowiakp- zajął również klub 
Chrześcijańskiej Demokracji (11 pos. 7 senato­
rów), którzy w drodze tajnej uchwały pozosta­
wił członkom klubu wclną rękę w glosowa­
niu.

Pozostałe dwa k lu b y  skrajnej prawicy Cnrz. 
Nar (19 pos. f' son.) i Związku Lud Nar. (100 
pos. -30.sen.) prowadziły również całodzienne 
obrady. Po-godiż. 10 w nocy kluby to wydały 
n ast ę p u j ą ęe k o i n u n i k a t y :

>K1m1i Chrześcijańsko-Nar. ę^gdosił nasfępu- 
jący komunikat: ulub Cti. N. przeprowadził
dłuższą, dysku.sjrfc po której jednomyślną n- 
oliwalą upowaćnLl prezydjum klubu do zbiera-’ 
nia odpowie-dneii ilości podpisów na kandyda­
tur^ męża stanu stojącego poza stronniietwami 
śejmoweinil'iniu wyłączając samego stronnic- 
erwa, Cii. N.-.r^dowuekh o wysokich kwalifika­
cja di umysłu i woli na stanowisko prezydenta 
Rzeczypospolitej. W szyscy cz łon k ow i klubu 
Ch. M. będą glosowali selidamh za powyższą 
irandydaturą, 1 czydjmu klubu otrzymało po- 
leeenię^ aby weszło w tej spraw ie w  p  ,rozu­
mienie z mnemi klubami;<.

Klub Z. L. N. jednomyślnie przyjął propozy-

(W ir). W stał jasny słoneczny poranek w  
dzień Żgiwinadzcnia Narodowego. Gmaieh sej­
mowy przy ul. W iejskiej, otoczony i odcięty 
od reszty miasta, wielokrotnym iJco.rdomem po 
licji, jest ośrodkiem powszechnego zaintereso­
wania. Poprzez kilkakrotną kontrolę policyjną 
przedostaje się iwasz korespondent do gmachu 
sejmowego, dokąd podążają zewsząd ezłonko- 
wio Zgromadzenia Narodowego.

Eytuaicja, wytwrorzona wczorajszemi obrada­
mi stronnictw prawicowyełi sprowadza się do 
pewności, iż id urny wyjdzie mamaiek Piłsud­
ski. Prawilea przeciwstawia mu demonstracyjną 
kandydaturę monarchisty, wojewody poznań­
skiego, Adolfa hr. Bilińskiego, który iw tak 
skuteczny sposób reprezentował separatyzm 
dzielnicy poznańskiej i po dzień dzisiejszy jesz­
cze stara się zachować odrębność tej prowincji. 
Prawica jako symbol swego stosunku do kan­
dydatury marsz. Piłsudskiego me u miara w j- 
nałeźść "trafn iejszego* kar dydata.

Zespolenie wszystkich głosów prawicy, a 
w i&cuZLN, Cli. D., i Ch. N., z kILku dzitkimii, 
daje teoretycznie maksbna^ 209 glos »w. Jeht 
to maksimum dlatego, że ze stroiu.ictwa Ch. D. 
zgłosiło się do marszałka Rataja 9 członków, 
z senatorem Tnuliiem i posłem Janowskim na 
czele, którzy oświadczyli się za kandydaturą 
marsz. Piłsudskiego.

Pozatem za kandydaturą marsz. Piłsudskiego 
padnie 123 głosy lewicy polskiej: PPS. Stron­
nictwa Chłopskiego, Wyzwolenia i Klubu Pra­
cy, dalej 46 głosów Koła żyuowsk:ego, 22 glo­
sy Zjednoczenia niemieckiego, grupy ks. Oko­
nia 2 głosy. Niezależnej Partji Chłopskiej 7 
głosów, oraz około 9 głosów dzikich. A  więc 
razem już tu wyparła 209 głosów za kandyda­
turą maiijK? Piłsudskiego.

rsn o .
padną obecnie zgodnie z uchwalą powziętą 
wczoraj na kandydaturę marsz. Piłsudskiego. 
Tak więc przypuszczalnie Piast odda przynaj­
mniej 50 głosów na marsz. Piłsudskiego, a po­
dobne stanowisko zajnre niezawodnie N. P R., 
który pod naciskiem lokrlnytch organizacy.j 
swoich zmienił dotychczasowy nastrój. Także 
na stanowisko NPR. wywarła wpływ kandy­
datura monarchisty Brańskiego, która nie, j>o- 
zwala Winu str .niiictwu republikańskiemu gło­
sować za nią.

Tak więc prawdopodobnie już w pierwszem 
głosowania wyjdzie zwycięsko z urny marsza­
łek Piłsudski, zdobywając około 180 głosów.

(T e le g ra m  iskrowy „Nowej R e fo rm y '1). 

Warszawa, 31 maja. Godz. 9.30. ZgromaDaw 
nie Narodowe rozpocznie się punktualnie o g. 
10.15. Już od godiz. S rano w  gmachu sejmo- 
wyra zapanował ożyw iony ruch. Przybyli p rzo  
dowrazystkiem poslowiie i senatorowie ryeli klu­
bów. które jeszcze nie powzięły decyzji w  spra­
wi 3 glosowania, a w pierwszj m rzędzie człon­
kowie klubów NPR.. oraz mniejszości słowiań­
skich. r ,

Posłowie i senatorowie klubów, które jeszcze 
nie powzięły decyzji w sprawie grosowa* ■, 
prawdopodobnie z kandydaturą swoją przyjdą 
Bezpośrednio na Zgromadzenie Narodowe.

(Telegrair iskrowy „Nowoj Reformy'*' 
Warszawa, 31 maja. Godz. 9.50. Prawie 

wszyscy posłowie są już na sali. Ze Zwr. Lud. 
Nar. braik jeth.-ogo,, m Piasta-, 4, nv tern posłów: 
Witosa, Osieckiego i Kiernika. z PPS. jednego. 
Mniejsze kluby w komplecie. Przybyli Towrm ei 
do Sejmu przedstawiciele rządu. Pierwszy przy­
był minister Makowski, potem Młodzianowski, 
oraz szereg wyższych urzędników m '"is tsrjal- 
nych. W  loży dyplomatycznej na. razie tylko

Do tego iodać należy głosy Piasta , któro przedstawicielu Portugaiji i Czadiusłowacji.

JÓZEF PIŁSUDSKI,
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ.

Sio zenezjłgaatła soołtofu sioiiru
(TeSefomem od naszego koresfioucłcnta).

Warszawa, 31 maja. Komisarz rządowy, gon. 
Skladkoiw&ki. wydal  zarządzenia, zmierzające 
do zupełnego zabezpieczenia Zgromadzenia Na 
rodowego i zapewnienia spokoju stolicy. W 
tym celu dzielnica sejmowa została już o godz. 
0 rano zamknięta, a  ruch uluczny wstrzymany 
aż do ukieńczepia obrad Zgromadzenia Narodo­
wego. Policja, przepuszcza jedynie przez kordo­
ny posłów-, senatorów, przedstawicieli rządu i 
prasy, oraz publiczność za specjalnerni zapro- 
sezniaimi. Ruch tramwajów zostai już o goili- 8 
rano w  okolicy Seimu wstrzymany. Kordony 
policji znajdują się na Nowym  Świccle, Brac­
kiej, Placu T r z « h  K rzyży, Alejach U jazdow­
skich, cm® 11 WTłotu wszystkich przecznic. W  
ten sposób ałfeą W iejsko została odcięta od 
reszty miasta. Wszystkie ogrody miejskie, nio 
wyłąe*ająe ŁarieneK, . osrały omamytean*' Po­
licja otrzymała, rozkaz niedopuszczenia do naj­
mniejszych się nawet gromadzeń publiczności. 
Y\ szyskie próby przedarcia przez kordony, ź 
którejby strony pochodziły, będą odpierano 
przez policję najbardziej radykalniomi środki 
mi. W  n.oey prz-eprowmdzily władze loezpieezeń 
stwa raz jeszcze dokładne oględziny giuacmi 
sejmowego i zbadano wszystkie piwnice ogro­
dy i zakamarki.

W  mieście panuje od rama wszędzie spoikoj i 
p:irządek, aczkolwiek zuać gorączkowy ruch 1 
pewne podniecenie. W ładze mają wszelką na­
dzieję, ze do żadnych wykroczeń nie dojdwe.

M  Im rdzenia Ifarodo^st
Warszawa, 3L maja. 

Wśród miezwvUego podniec-enia na całej sali 
szcżeliiio wyjMiłnionej członkami Zgromadzenia 
Narodowego, w  loż.y dyplomatycznej i loży pra­

sowej, na la ićrjr dla publiczności, oddanej na 
użylck pvs®p zagralnicznej, oraz wśród publicz-- 
nośći, która tym razem zajęła tylko szczupłą 
częś gałerji, rozłegiy się o goJz, 10 dzwonki, 
zapowiadające początek posiedzenia.

O godz. 19W  zjawia się na trybunie prezy- 
dja.ltiej przewodniczący Zgromadzenia Nara- 
dowogo, marsz. Sejmu Rataj, równocześnie za­
stępca przewodniczącego marsz. Senatu Trąmp- 
c/.yński zajmuje miejsce na- law ie wicemini­
strów. Rząd 7. prernj. Bartlom na czele zajmują 

lawy r ządowę. C- l ' ^r c ' fr ..h 
Marsz. Rataj dzwoni i ogłasza Zgromadzenie 

Narodowe za otwarte, przyczem pono!uje na 
sekretarzy z rumienia Sejmu ]>(>slów Harasza, 
Ledwocha, Ptuzaka i Niedbalskiego, z ramie­

nia Senatu senatorów Grietzma>chera, Glogera, 
Kanioi.skiego 1 Koernera

Następnie marsz. Rataj zarządza oddanie 

ślubowania ze strony sen. Cieszkowskiego, któ­
ry wstąpił na miejsce sen. Nowodworskiego, 
pcwolanegc do tiyounału administracyjnego.

Z kolei przewodniczący imzywa do skkylan.a 
zgłoszeń kandydatur

Poseł dr Marek: Proszę o glos.
Przewodniczący: W edług regulaminu nie mo­

gę udzielić głosu, ponieważ nieriui żadnej dys­
kusji,

IWsel dr Marek: Właśnie chcę złożyć zgłosze­
nie kandydatury. , 5

Dr Marek |\oclcliodzi do trybuny i wrręcza 

przewodniczącemu zgłoszenie. Z drogiej stro­
ny podchodzą dc trybuny pp. Dubanowicz * 
Głąbiński i składają ze Swej strony zgłoszenia".

Przewodniczący. Zgłoszcne zostały z dwóch 
•stron to same kandydatury, Ogłaszam je  w po-

Bniński, Józef

Losowania. ,
r*f

rządku alfabetycznym, Adolf 

Piłsudski. Trzy stępujemy do
Na lew icy pada okrzyk.
Przewodniczący: Zwracam uwagę, że każde 

zakłócenie porządku w  Zgromadzeniu Narodo* 
wem ukrócę przez wykluczenie ze zgromadzę 

nia.
Senatorowie Gloger i Koeiner oraz posłowie 

Ledwoch i Niedbaiski pełnią urząd skrutato­

rów.
Sekretarz Zgromadzenia Grietzmaicher o g- 

10.15 rozpoczyna wywoływanie Czarnków Zgro- 

luauzero? Narodowego. i-

Przedtem maiS7.. Rataj przypomniał, że w 
myśl regulaminu kartki białe i kartki, zawie­
rające nazwiska osób nie zgłoszonych 

nie, są nieważne.

W  tej chwili głosowanie rozpoczęło się.
-------------- o

M&rsziM Piłsudski mtowi Prezydansi
Warszawa, 3L maja. G otz. 11 m. 30. 

Wśród nieby wałego podniecenia całego Zgro­

madzenia Narodowego marszałek Rataj ogłosił
1

wynik głosowania.

Marszałek Piłsudski otrzymał 292 głosów.

Adolf Bniński otrzymał 195 głosy,
1

B?alycb kartek oddano 61.

Tarsza k Piłsudski został wobec tego wy- 

i brany w p‘erwsrŁem głosowaniu Prezydenteni 

Rzeczypospoiitej,
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